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3 listopada 2023 roku Żydowska Agencja Telegraficzna (JTA), a
w  ślad  za  nią  żydowskie  gazety  w  USA  i  w  Izraelu
doniosły:  Stuart  Eizenstat,  specjalny  doradca  Departamentu
Stanu  do  spraw  Holokaustu,  na  „specjalnym”  spotkaniu  z
dziennikarzami prasy żydowskiej oświadczył: Starania na rzecz
restytucji mienia potomków tych, którzy przeżyli Holokaust i
których  mienie  zostało  skradzione,po  masakrach  Hamasu  z  7
października, nabrały wiatru w żagle […] Tym, którzy mówili,
że  ‘to  już  przeszłość’,  wydarzenia  ubiegłych  tygodni
uświadomiły,  że  tak  nie  jest”.

Obok Eizenstata, na konferencji pojawiła się Ellen Germain,
specjalny  wysłannik  Departamentu  Stanu  ds.  Holokaustu  oraz
Mark  Weitzman,  dyrektor  operacyjny  Światowej  Organizacji
Restytucji Mienia Żydowskiego (WJRO).

Dnia następnego tenże Departament Stanu wraz z WJRO zwołał
spotkanie,  które  nazwał  „restitution  meeting  (poświęcone
restytucji  mienia),  z  przedstawicielami  14  państw,  „które
dokonują  restytucji  mienia  żydowskiego”.  Spotkaniu
przewodniczył Stuart Eizenstat, a JTA napisała: Naziści, ich
kolaboranci  i  sojusznicy  obrabowali  i  skonfiskowali  setki
tysięcy majątków należącego do Żydów podczas i po II wojnie
światowej. Starania restytucyjne, które prowadzą USA, a którym
początek  dał  Stuart  Eisenstata,  doprowadziły  do  odzyskania
tysięcy  z  nich,  w  tym  wielu  cennych  dzieł  sztuki.  Kilka
krajów,  w  tym  szczególnie  Polska  ograniczyła  możliwości
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restytucji mienia żydowskiego. Innymi słowy Eizenstat, ustami
JTA,  wystawił  Polskę  na  ostrzał  tych,  którzy  z  obowiązku
spłaty  roszczeń  żydowskich  wywiązują  się  wzorowo.  Na
szczególną  uwagę  zasługuje  wystąpienie  Stuarta  Eizenstata:
„Wszyscy  dyplomaci  biorący  udział  w  tym  restitution
meeting umieścili swą misję w kontekście 7 Października, i
głównie  ta  data  była  przedmiotem  ich  zainteresowania.
Najbardziej znaczące było podkreślanie przez wszystkich, że
nienawiść wobec Żydów i wobec Izraela nie przeminęła”.

Według obecnej na „restytucyjnym” spotkaniu, Ellen Germain:
Zbrodnie Hamasu popełnione 7 października oraz egzekwowanie
restytucji, kilkadziesiąt lat po tym, kiedy rabunek mienia
miał miejsce, będą rozliczane, nieważne ile to zajmie czasu.
[…]  Podtrzymywanie  wartości  naszych  liberalnych  demokracji,
tak  spostponowanych  wydarzeniami  ostatnich  tygodni,  będzie
powiązane  z  oddaniem  sprawiedliwości  tym,  którzy  przeżyli
Holokaust.  Nawet  po  upływie  80  latach.  Nie  będzie
przedawnienia w rozliczaniu sprawców tych niegodziwych czynów.
[…]  Mimo  iż  niektóre  europejskie  narody  próbują  poddawać
rewizji historię Holokaustu, przez podkreślanie, że same były
ofiarami, to USA muszą nieprzerwanie przypominać ciemne strony
w ich przeszłości”. Ellen Germain zaznaczyła przy tym, że
ostatnio odbyła szereg spotkań z liderami państw oddających
hołd  bohaterom,  którzy  stawiali  opór  sowieckim  represjom.
„Problem jednak w tym, że wielu z nich współpracowało także z
nazistami w prześladowaniu Żydów – zaznaczyła na koniec. 

Ellen Germain swój urząd sprawuje od lipca 2021 roku, a jej
biuro powołano w 1999 roku, po naciskach Stuarta Eizenstata na
administrację Billa Clintona. Biuro sporządza raporty na temat
tego, jak państwa sygnatariusze wywiązują się z postanowień
Deklaracji  Terezińskiej,  wzywającej  do  wypłaty  odszkodowań
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ofiarom  Holokaustu  i  ich  spadkobiercom.  Biuro  współpracuje
ściśle z WJRO w wymuszaniu ustaw ułatwiających restytucję.
Sama Ellen Germain swoją rolę w tym opisuje tak: Zachęcanie
państw do wypłaty odszkodowań rodzinom Żydów pomordowanych i
wygnanych podczas Holokaustu. Większość państw wypracowała już
zaawansowane mechanizmy restytucji mienia i zmniejszają tym
samym potrzebę nacisków ze strony USA. Ale niektóre, w tym
Polska, dopiero będą musiały uchwalić stosowne ustawy.

Stuart Eizenstat to nie byle kto. Dziś to tylko specjalny
doradca  Departamentu  Stanu  do  spraw  Holokaustu,  ale  w
przeszłości  zastępca  sekretarza  skarbu,  wysoki  urzędnik
Białego Domu i reprezentant prezydenta ds. restytucji mienia
żydowskiego  (w  takim  charakterze,  dorabiając  na  boku,
negocjował z Polską zwrot mienia pożydowskiego z ramienia WJRO
i Claims Conference). To on stał na czele delegacji USA na
konferencję  praską,  na  której  47  państw  przyjęło  tzw.
Deklarację  Terezińską,  która  z  biegiem  czasu  stała  się
wiążącym  aktem  prawa  w  kwestiach  restytucji  mienia
pożydowskiego,  w  tym  pomysłem  na  ustawę  447  i  podstawą
nacisków  na  Polskę.  Dziś  Eizenstat  jest  właścicielem
prominentnej waszyngtońskiej kancelarii prawnej oraz członkiem
wpływowej organizacji lobbingowej. I wkrótce okazać się może,
że to jego kancelaria zajmie się sprawami roszczeń żydowskich
wobec Polski.

Holokaustowi  roszczeniowcy  żądania  reparacyjne  przekazują
najczęściej  światu  ustami  Stuarta  Eisenstata.  To  on  jest
autorem słów: „Jest rzeczą wysoce niemoralną, że rząd USA nie
poparł żydowskich roszczeń wtedy, kiedy Polska przystępowała
do NATO i do Unii Europejskiej”. To Freedom House, amerykańska
organizacja obrony praw człowieka, której wiceprezesem jest
Eizenstat, w swoim raporcie uznała, że „rząd Polski osłabia
głosy  przeciwstawiające  się  narracji  historycznej,  która  w
dużym stopniu pomija udział Polaków w zbrodniach okresu II
wojny światowej”. I wreszcie to on wywarł skuteczny nacisk na
Szwajcarów,  gdy  Światowy  Kongres  Żydów  oskarżył  banki



szwajcarskie o zawłaszczenie miliardów dolarów zdeponowanych
jakoby przed lub w czasie wojny na kontach w szwajcarskich
bankach przez Żydów, którzy zginęli później w obozach śmierci.
Krótko mówiąc, wypowiedź Stuarta Eisenstata nie pojawiła się
przypadkowo i, w kontekście ogólnego zamieszania wokół Polski
związanego z wojną na Ukrainie i z przewrotem politycznym w
Warszawie,  źle  wróżu  Polsce.  Zwłaszcza,  że  metody
holokaustowych gangsterów stają się coraz bardziej wymyślne i
wyrafinowane.

Dlaczego  Eizenstat  zabiegł,  żeby  przyjąć  ustawę  447,  i
dlaczego ta ustawa jest tak niebezpieczna? Bo jest początkiem
pewnego  przemyślanego  planu.  Bo  stanowi  krok  ku  wszczęciu
konkretnych działań przeciwko Polsce. Bo przewiduje coroczny
raport  sekretarza  stanu  dla  Kongresu  o  stanie  realizacji
postanowień Deklaracji Terezińskiej. Bo gdy taki raport trafi
do komisji finansów Senatu USA, to będziemy mieli powtórkę z
casusu szwajcarskiego, rząd amerykański stanie się stroną w
sprawie, odbędą się wysłuchania świadków, dojdzie do nacisków
na Polskę, gróźb bojkotem, sankcjami oraz szantażu, że nie
sprzedadzą Patriotów w najnowszej wersji.

Przy słowach Eizenstata stygmatyzujących Polskę, JTA dodała
link do publikacji z 15 sierpnia 2021 roku, w której czytamy:
„Kiedy Andrzej Duda podpisał ustawę ograniczającą roszczenia
do  holokaustowego  mienia,  Antony  Blinken  wyraził  duże
zaniepokojenie uchwaleniem tego prawa, podobnie jak żydowskie
organizacje  zajmujące  się  restytucją  mienia,  a  izraelscy
politycy  nazwali  ustawę  antysemicką”.  Publikacja  cytuje
ministra w rządzie izraelskim: „Polska zatwierdziła dzisiaj
niemoralne,  antysemickie  prawo”.  Przytacza  także  słowa
izraelskiego premiera: „To ustawa zawstydzająca i haniebna,
pogardzająca pamięcią o Holokauście”. Dalej w tekście mamy: W
2018  roku  Polska  wywołała  podobne  oburzenie  ustawą
penalizującą  oskarżanie  Polaków  o  zbrodnie  z  czasów
Holokaustu, mimo iż wielu Polaków kolaborowało z Nazistami.
Przy czym słowo „Naziści” pisze z dużej litery, czyli tak, jak



narodowość. Co do Antony’ego Blinkena to przypomnijmy, że w
liście do WJRO, zapewniając że „priorytetem jego działalności
będą  niezałatwione  kwestie  restytucji  mienia  z  czasów
Holokaustu”, oświadczył: „Jest rzeczą niepokojącą i nie do
przyjęcia, że wiele krajów ciągle nie zakończyło prac nad
restytucją  lub  odszkodowaniami  za  mienie  bezprawnie
skonfiskowane podczas Holokaustu […] My i nasi oddani szefowie
misji zagranicznych będziemy działać, aby pomóc tym państwom w
wywiązaniu się ze zobowiązań podjętych w ramach Deklaracji
Terezińskiej”.

Dziennikarze Wirtualnej Polski opisali aferą z nielegalnym,
masowym  zwracaniem  majątków  Ukraińcom,  Łemkom  i  Rusinom
karpackim,  w  postaci  połaci  lasów  zarządzanych  przez  Lasy
Państwowe (i że 600 hektarów nieruchomości leśnych zwrócone
także  obywatelom  Ukrainy).  Państwo  Polskie  traci
wielomilionowy majątek. Zgłaszane roszczenia sięgają miliardów
złotych.  W  dodatku  mamy  do  czynienia  z  patologicznym
mechanizmem, kiedy za jedno wywłaszczenie przyznawane są trzy
rekompensaty.  Pierwsza  –  mienie  zamienne  na  Ziemiach
Odzyskanych lub kwoty wypłacone w ramach rozliczeń z ZSRR;
Druga  –  zwrot  gospodarstw  dla  tych,  którzy  powrócili  na
ojcowiznę  po  1956  roku;  Trzecia  –  rekompensata  w  wyniku
decyzji  wojewody.  W  tym  miejscu  przypomnijmy  –  na  rzecz
Ukraińców z terenów Karpat, po dokonaniu tuż po wojnie korekty
granic Polski, w ramach wymiany ludności wypłacono Związkowi
Sowieckiemu ustaloną sumę tytułem rozliczenia za pozostawione
w  Polsce  mienie.  Z  kolei  wysiedleni  w  ramach  akcji  Wisła
otrzymywali, w zamian, nieruchomości na Ziemiach Odzyskanych,
których wartość zawsze była wyższa od tych z Karpat. Sprawa
jest bulwersująca także dlatego, że od września 2021 r. (po
aferach  związanych  z  „prywatyzacją  warszawską”)  obowiązuje
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nowelizacja  Kodeksu  postępowania  administracyjnego,  która
uniemożliwia stwierdzenie nieważności decyzji administracyjnej
wydanej kilkadziesiąt lat temu.

Co w tym najbardziej bulwersuje? Złodziejskie praktyki były
tolerowano a nawet wspomagane przez polskie urzędy i polskie
sądy, a w całą aferę zaangażowani są politycy wszystkich opcji
politycznych.  W  tym  Piotr  Ćwik,  były  wojewoda  małopolski,
obecnie zastępca szefa Kancelarii Prezydenta RP, czyli urzędu
polskiego  lub  raczej  urzędu  w  Polsce  najbardziej
zukrainizowanego  i  zbanderyzowanego.  Czy  to  wszystko  nie
przypomina  zwrotu  majątku  przedwojennych  gmin  wyznaniowych
żydowskich, gdzie skala roszczeń była równie gigantyczna, a
przekręty równie chamskie? Czy i tu i tam nie działała V
kolumna? Czy racji nie mają leśnicy z Przedsiębiorstwa Lasy
Państwowe, którzy aferę nazwali „PIĄTY ROZBIÓR POLSKI”? Czy
racji nie ma poseł Grzegorz Braun, z hasłem „Stop banderyzacji
polskich lasów!”? I jeszcze jedno – termin „rozbiór Polski”
używali Żydzi z Polski i Żydzi z organizacji roszczeniowych z
Nowego  Jorku,  gdy  odzyskiwali  mienie  przedwojennych  gmin
wyznaniowych żydowskich, czyli gdy wspólnie rabowali majątek
Polaków. Przypomnijmy: W 1996 r. zawarta została potajemnie
umowa między przedstawicielami polskich gmin żydowskich oraz
WJRO  i  Światowym  Kongresem  Żydów  dotycząca  podziału
wyszabrowanego  majątku,  w  stenogramachz  negocjacji  widnieje
zapis: „To teraz dokonamy rozbioru Polski i podzielimy się
majątkiem  żydowskim.  My  bierzemy  Zachód,  a  wy  Wschód.  My
Południe, a wy Północ”.

Także środowiska ukraińskie w Polsce, tj. zrzeszeni w Związku
Ukraińców lobbyści, konsekwentnie drążą temat odszkodowań za
mienie  wysiedlonych  podczas  Akcji  „Wisła”.  Kilka  lat  temu
Światowy  Kongres  Ukraińców  wystąpił  do  Polski  z  żądaniem
zwrotu tego mienia, a roszczenia poparła „Gazeta Wyborcza”.
Przy czym ukraińskie żądania różnią się od żądań WJRO jedynie
skalą  nagłośnienia  i  kwotą  roszczeń.  I  jeszcze  jedno  –
Ukraińcy  zobaczyli,  jak  słabi  jesteśmy  wobec  nacisków



żydowskich. Odnotowali też, że Żydzi oskarżają nas o różne
niegodziwości, a my dla ich udobruchania, płacimy. I dlatego,
dla wyszlamowania z Polski pieniędzy, zaczynają stosować te
same metody – tak, jak Eizenstat oskarża Polaków o udział w
Holokauście, tak ambasador Ukrainy w Berlinie zrównuje Polskę
z hitlerowskimi Niemcami, mówi o „masakrach dokonywanych na
Ukraińcach”, i głosi: „Ukraińcy byli uciskani przez Polaków w
tak okrutny sposób, że trudno to sobie wyobrazić”.

A propos polskich lasów – przypomnijmy, że manipulował przy
nich  także  Donald  Tusk.  W  marcu  2008  r.,  na  spotkaniu  z
przedstawicielami  organizacji  żydowskich  w  Nowym  Jorku,
obiecał  rozwiązanie  problemu  restytucji  mienia  żydowskiego
poprzez  sprzedaż  lasów  państwowych.  23  stycznia  następnego
roku, w ujawnionym przez WikiLeaks szyfrogramie, ambasador USA
w Warszawie raportował o uzyskanym od premiera (i od marszałka
Sejmu)  zapewnieniu,  że  pieniądze  na  pokrycie  kosztów
restytucji  majątków  pożydowskich  rząd  zamierza  zdobyć
sprzedając lasy. To także Tusk próbował w Sejmie, w nocy, tuż
przed  świętami  Bożego  Narodzenia  2014  r.,  dokonać  zmiany
Konstytucji  RP  otwierającej  drogę  do  prywatyzacji  lasów
państwowych. Koalicji PO-PSL zabrakło pięciu głosów. Polskie
lasy  (i  Konstytucję)  uratowała  tylko  determinacja  posłów
opozycji. Ale niebezpieczeństwa nie zażegnali, bo złodzieje
znowu sięgają po nasze lasy – Komisja Europejska podejmuje
próby  przejęcia  kontroli  nad  polskimi  lasami  poprzez
przeniesienie leśnictwa z kompetencji krajowych do kompetencji
Brukseli.  A  gdy  do  tego  dojdzie,  to  niemal  jedna  trzecia
terytorium  Polski  będzie  miała  charakter  eksterytorialny,
Niemcy odzyskają przedwojenne ziemie, Żydzi odzyskają majątki
i jeszcze utworzą sobie Ukropolin.

Filosemityzm  i  ukrainofilstwo  PiS  jest  bez  zarzutu.  Z
powodzeniem licytuje się na tym polu z PO. Problem w tym, że
ociągało się ze sprzedażą lasów państwowych, podczas gdy wobec
tych z PO, z PSL i Hołowni żadnych pozorów utrzymywać nie
trzeba. Wystarczy dać im od czasu do czasu pudło z euro, lub



stanowisko w spółce skarbu państwa, a zrobią wszystko, co
trzeba. Wystarczy też popatrzyć, kto i z czyjej poręki dostał
w  Warszawie  stanowisko  premiera,  i  kto  szczególnie  był
zainteresowany  powrotem  Tuska  do  Polski  (przypominającym
„powrót Lenina do Rosji” zorganizowany przez rząd Bismarcka).
I  pytanie,  jak  zachowa  się  Tusk  przy  zwrocie  mienia
żydowskiego  i  ukraińskiego  oraz  gdy  pojawi  się  temat
restytucji mienia niemieckiego, chociażby w mieście Zopott,
jest  pytaniem  czysto  retorycznym.  Czy  rządzące  nami
kosmopolityczne ekipy nie konspirują przed Polakami? Odpowiedź
brzmi:  Tak,  zdecydowanie  tak.Decyzja  już  zapadła.  Polska
zwróci potomkom rezunów lasy w Bieszczadach, a oni, w zamian,
gdy Żydzi będą odbierać swe majątki, popilnują Polaków, jak ci
strażnicy obozowi w Sobiborze i Auschwitz.

Krzysztof Baliński

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl

